
Prenum erata  w miejscu kwartal
nie zip'. 1 2 — miesięcznie zl'p. 4. 

Ner pojedynczy gr. 10. W-  136.
Prenum erata na prowincji z opła tą  

pocztową z łp .  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 21 Maja 1829 roku we Czwartek. _____

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KRÓ LESTW O  PO LSKIE  —  Warszawa.

—  W dniu wczorajszym damy m iały szczęście byc p rzed 
stawione Najjaśniejszej Pani w Zamku królewskim.

—  U rzą d  m u n icy p a ln y  m ia s ta  sto łecznego T f'a rszaw y. 
S tosownie do-reskryptu kommissji rządowej spraw wewnę
trznych  i potycji z dnia 7 b. m. Nr. i a i »  z kwietnia na 
dostawę 2500 beczek wapna tudzież 4 0 0 ' fur gliny do 
budowy nadbrzeża kamiennego przy  ulicy Solec, ogłasza 
niniejszym licytacją publiczną in minus, do odbycia tto- 
re j  przeznaczając stanowczy term in na dzień  27 . m. 
na godzinę 3 z południa, wzywa chęć podjęcia się te] 
en trep ryzy  mających, aby tu w ratuszu głównym sah 
zwykłych posiedzeń, zaopatrzeni w vadium w gotowanie 
w - summie z łp .  I000 w powyżej oznaczonym terminie 
znajdować się chcieli. W arunki do licytacji w każdym 
czasie w Biórze urzędu m u n i c y p a l n e g o  prze jrzane bydz
„ )0O.ą _ w Warszawie dnia I I  maja 1829 r .  —  Radca
stanu prezydent W o jd a .  —  Sekret,  jenlny. Jaho łkow ski.

D y re k c ja  szczegółow a tow a rzys tw a  kredytow ego ziem 
skiego w o jew ództw a  k r akow skiego.

W uskutecznieniu art. 87 p r a w a  sejmowego o towarzy.  
stwie kredytowem ziemskie,n podaje do w iadom o*., iS  do
bra  Kai’sv Małe w powiecie i obwodzie stopnickim po o-
■5o n e  , n a  s a t y s fa k c j ą  n a le ż y t o ś c i  p r o c e n t o w y c h  to w a r z y s t w u  
k r e d y t o w e m u  za r a tę  d ru g a  r .  1828 p r z y p a d a ją c y c h  w y 
p u s z c z o n e  b ę d ą  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ę  w  t r z e c h l e t n ią  
d z i e r ż a w ę  o d  d n ia  24 c z e r w c a  r .  b .  d o  d n ia  11 m ie s ią c a  l e 
guj, 1 8 3 2  r .;  l icy ta c ja  o d b y w a ć  s ię  b ę d z i e  w d n iu  2 - ' c z e l - 
L a  r  b .  w  K ie l c a c h  w  b i ó r z e  d y r e k c j i  s z c z e g ó ł o w e j  

p r z y  u l i c y  K o n s t a n t e g o  p o d  N r o  3 9 1 .  .
G ł ó w n i e j s z e  w a r u n k i  w y d z i e r ż a w ie n i a  s ą  n a s t ę p u ją c e .  
U t r z y m u j ą c y  s ię  p r z y  d z i e r ż a w i e  w i n i e n  b ę d z i e .

Ponosić b e z  żądania zw rotu  opłaty do g r u n t u  w 
' ś l a d  a r ty k u łu  41 prawa hypotecznego przywiązane, ludzie/, 

e * żary w i e c z y s t e  w myśl art. 44 tegoż prawa, P > e r w s z e n -  
s i t o  p rzed  towarzystwem k r e d y t o w e m  mające, oraz wszel
k ie ciężary do s łużby  p u b l i c z n e j  p r z y w i ą z a n e .

ó j Z ł o ż y ć  gotowizną do towarzystwa w następnym 
dniu po przybiciu  całkowitą zaległość z kosztami i procen-

c i J l L Ł ,  ,  a i b l i j c h  ^ Y s s ^  mpółrocznych r a t a c h  wynoszących summę z łp .  4 ,So, 0t .  21.

d)  Oddać dobra po wyjściu dzierżawy w takim stanie 
W jakim je  dzierżawca obejmuje. r

e) Zrzec się wszelkich pretensji przez czas dzierżawy 
za jakiebąćkolwiek nakłady gruntowe z powodu nieode
brania dóbr w przyzwoitym stanie, lub z jakiegobąc in
nego ty tu łu . ,

f )  W razie uchybienia opłat warunkami wskazanych, 
dzierżawca poddać się winien exekuoji administracyjnej to 
warzystwa, i spory mogące wyniknąć z tytułu dzierżawy 
nie przez sądy cywilne, lecz przez władze towarzystwa 
rozstrzygane będą.

O stanie dóbr, dalszych warunkach,-oraz ilości ciężarów
wieczystych i opłat uprzywilejowanych, tak zaległych ja
ko i bieżących, interrcssenci w biórze dyrekcji przed te r 
minem licytacji wiadomość powziąść będą mogli, -r- Kiel
ce dnia 28 kwietnia 182-9 r . —  (Podpi.)  Prezes A. Suche
c k i . —  Za pisarza Sękow ski. _ ^
—  Obwieszczenie. —  Podaję do publicznej wiadomości , 
iż w dniu 22 m. b . i r- O godzinie 8 zraną w rynku  S ta
rego Miasta W arszawy, a w domu pod Nrem 06 na 3cim 
piętrze od ty łu  więcej dającemu sprzedane będą : G arde
roba męzka , pościel i różne ruchomości gospodarskie , a 
to za gotowe pieniądze więcej dającemu. Doniesiono w 
Warszawie dnia 19 maja 1829. — Onufry Z aborow ski  kom. 
T .  C. W. M.
  L icy tacja .  —  W Warszawie dnia 22 mają 1829 r .  o
godzinie 8 zrana na targu publicznym przed Żelazną B ra
ma,, ryby szczupaki przez publiczną licytację sprzedawa
ne" będą. —  Dan w Warszawie dnia 19 maja 1829 r .  Sta. 
M odze lew sk i  komornik.

—  Dziś rano p rzyby ł do Warszawy 1. O. Xiąże Filip 
Hessen-IIomburg feldmarszałek porucznik austrjacki.  ’

■ Przybyli do W’arszawy jenerałow ie  wojsk polskich: 
Klicki , K rukow ieck i, P re p en d o w sk i , G ie łg u d ,  S ucho- 
rzew ski ,  Pawłowski,  Morawski i D ziekoński;  Gravo i 
Sztoff majorowie pruscy z Berlina.
—  Gazeta lipska z d. 2 maja r. b. w Nrze 103 umieściła 
pod napisem Vormischte Naclnichten, (Rozmaite doniesie
n i a ,  lub wiadomości) następujący a r ty k u ł :  « Polska, p i
szą z Kalisza, nie by ła  dawniej korzystnie znana ze wzglę
du swego jirywatnego kredytu ,  a jednak teraźniejsze pol
skie papiery należą do najlepszych w Europie. Listy za
stawne polskich właścicieli dóbr szlacheckich , juz tak po
szły w g ó rę ,  iż wnet staną a l  p a r i , a nowe obligacje 
hand low e , d o z n a j ą  już bardzo dobrego powodzenia. Win-
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v j e  wybornemu prawu o Ustach zestawnych , a prawo 

‘o jest dziełem Niemca ,. radcy stanu Falca.  By ł  on tu 
dawniej  radcą w wyższym sadzie zi emiańskim za rządu 
p rusk iego .  W czasach warszawskich,  pozos tał  tu i był  
adwokatem.  W czasach królestwa polskiego wybrany 
został na cz łonka stanów kra jowych ,  i b y ł  używa
ny do redakcj i  najliczniejszych i najważniejszych praw. 
Jego prawo o listach zastawnych j e s t  arcydzie łem,  a s k u
tek potwierdzi ł  je. * Prawo to i bankowe akcje po mn o 
ży ły u nas znacznie obieg kapi tałów.  Właściciel ziemski 
Otrzymuje k a p i t a ł y ,  kapitalista posiada ruchomy majątek,  
który ^na prowizję wypożyczać może , a co jest  naj lepsze
go , iź dobra , na których tego rodzaju papiery są ufun
dowane , po 2 8 J a t a c h ,  będą bez d łu g ó w ,  gdyż z p rowi 
zji u tworzony  jest fundusz umorzą jący. W ogólności po 
stępuje Polska silnie vv kul turze,  gdyż jak dobra ziemskie 
p rzez  pomnożony  k redy t  coraz bardziej  się podnoszą,  
tak znowu fabryki  większy zyskują zakres.  »

Świadomi publicznych usług Pana Falca,  Pyl i łyśmy 
tu wynurzyl i  wdzięczność zagranicznemu pismu,  gdyby 
oddało było stosowną pochwałę mężowi,  jużto w zawo
dzie obrończym,  już  w izbie poselskiej i kommissji  p r a 
wodawczej chlubnie znanemu.  Ale ubolewamy',  że autor  
j ego na mylnych wiadomościach opar ł  swe wnioski i po 
ch w a ły ,  a przezto ,  ponieważ bezzasadne ro zsze rzy ł  za 
granicą rozumien ie  o historji  rozwijającego się w kraju 
naszym prawodawstwa,  zmusi ł  nas do objaśnienia i spro 
stowania jego a r tykułu .

Powiedział  0 1 1 , Że Pan Falc b y ł  używany do r e d a k 
cji n a jw a żn ie jszyc h  praw w epoce teraźniejszego k r ó le 
stwa polskiego, i ze p ra w o  o tow arzys tw ie  k r e d y  tow em  
jeg o  je s t  d z ie łem .

Najważniejsze prawa od r .  1818 do tńj chwili na sej
mach królestwa polskiego,  uchwalone,  są bez wątpienia : 
Piawo karne i Prawo ustanawiające towarzystwo k r ed y
towe. Pierwsze przestrzega najdroższych praw społeczno
ści i obejmuje ogół  ważnej części prawodawstwa.  D r u 
gie ocaliło majątki- zadłużone i w czasie wojen zniszczo
n e ;  dopomogło p r z e m y s ł o w i u ł a t w i ł o  zaprowadzenie 
banku polskiego,  i stanowi epokę ,  od k tó rej  p r zemys ł ,  
hande l ,  k redytowe znaczenie Pol sk i  i może duch handlo
wy Polaków, początek swój datować hędą.

Pierwsze prawo u łoży ł ,  wprowadzi ł  na sejm i moty

p’odad "po m o c  ^ u m m l a ł 3 b ‘ł  ° nym ^ tk o m ’ R ę c z n ą  
królestwie m / l "  • ^ potrzebę zaprowadzenia w
• S . i t r ’ s i
su min bajońskich w'^zczególnoś ^ ’ ’ t ^  • w'? r 8 J cicl«
mli. Gdy zaś ś m t l  ‘ 1 g u s p o k o j e n i  bydź -mo.

i  j  7  U  t  I H U I J  •

wowai radca s t anu ,  Xawery Potocki,  rozt rząsała j e  sej
mowa- kommiss ja , naradzały  się nad niem dwie izby i 
Pan Falc, jako deputowany należał do tych narad w izbie 
poselskiej.  Ale wiadomo jest  z. djarjuszów sejmowych,  
że w wielu punktach przyjęciu prawa tego b y ł  przeci- 
wny., chociaż w ogolnosci; b y ł  za jego pzyjęcicm.  Nie 
można przecież powiedzieć,  iżby do redakcj i  prawa tego 
należał ,  bo właściwie było dziełem rady stanu,  a ściślej 
mówiąc,  dziełem jednego z jej członków.

Drugie  prawo,  towarzystwo kredytowe il isty zastawne 
zaprowadzające,  które autor  zagraniczny wyłącznie Panu 
Falcowi przypisuje,  zanim sankcję królewską,  o t r zymało ,  
p rzechodzi ło  jeszcze przez, rozmaitsze koleje i dyskiissje. 
Wiadomo nam z niewątpliwego źródła ,  że xiąże  Lube-  
cki  teraźniejszy minister  skarbu,  jeszcze roku:  1819 k ie 
dy się znajdował  za granicą dla zawarcia konwencji  
względem surnni bajońskich,  k tóre k ra j  obarczały,  p r z e 
widując t rudności  ściągnienia ich z majątków wczasie wo
je n  zniszczonych i nierównie mniejszą wartość mających, 
mż. w ten czas,  kiedy zaciągane były na hipotekę,  summy 
bajońskiemi  zwane,  aby z jednej  s t rony ułatwić ich zrea-

I-■ T, 1 , , . jenia instytutów nru-
k h zaprowadzony b y c i u e  mógł ,  bez zgodzenia sio “a

• rail i  “  PI ,usk,m’ Przeto xiaze minister  kon 
wencją r. 1819 zawartą zast rzegł ,  iź rząd p rusk i  przestanie 
na takim środku zaspokojenia summ bajońskich,  jaki za
p rowadzony będzie dla zaspokojenia wierzycieli’ w samćm 
królestwie polsk.em. W chęci przy wiedzenia do skutku 
pomysłu lego, p r zys ła ł  xiąże minister  z Wiednia,  o-dzie 
sig znajdował dla zawarcia konwencji  z dworem wiedeł !  

red v, o w admi nist raCjjnćj  projekt  do towarzystwa 
‘ J  rojek t  ten nie miał  za sobą zdania radv

administracyjnej .  Atoli po trzeba podobnego prawa nie 
ustawała , owszem stan majątków wym aga ł  j ak  najśnie! 
szmejszego ra tunku  z pow odu ,  ż e T p ^ w o  m o r a t o ^ n e  
zbliżało się do końca.  T e n  wzgląd spowodował xiecia 
ministra ska rbu ,  do zajęcia s i j  znowu myślą 0 towarzy
stwie k redytowem,  jakoż wyjednał  u króla,  aby projekt

w f b l P°d r0ZW3gg d e putacp sejmo-wc by ł  oddany.  Deputacja ta, do którćj  składu Pan
r a l c  me należał ,  uzna ła ,  że odpowiada potrzebie kraju

niesiony do rady stanu,  uległ  on zmianom w głównych

d ru g i? CObadwV  te  p i m j j l  ^ f t0,Va.n^  Został P ^ j e k t

?y "wieko o'" ” ° ”7  -V ut« « ' ^ n y T p " * e ł X n i k by° ly  Wiekopomnej^ pamięci cesarzowi Alexaridrowi wraz z
ich u sp raw ied liw ie n iem . M o n a rch a  k a z a ł  je k o m m u n i-

skim kl UCr y T n,a UT 8§ nad niemi’ racTom obywatel skim, ktoiych zdania,  jako reprezentantów potrzeb poje
dynczych województw, r azem ze brane ,  posłużyć n L ł y  
za najwłaściwszą skazówkę,  k tó ry  z tych dwóch p ro jek 
tów majlepiej odpowiadał  potrzebie kraju.  Sześć;zr, r v  r. rjelacm -*>• -**1. »i f t  ft obywatelska p . pi .oj e l , „  ^

• o / o n y ,  jedna odrzucała obadwa projekta.  T ak
więc p ro jek t  x,ęc,a ministra ska rbu -/.bogacony uwagami 
rad obywatelskich,  rozwiniony stosownie "do uwag w l k -  
s/osci  zdau rad spomnionych ,  w 215 ar tyku łach wniesio
ny  by ł  na sejm przez samego xięcia ministra.

p rzeszedł  m.ze1>rb ' d 1P,-ZC? ,ko.mn# i f  sejmową,  następnie pi zeszedł pi zez obiedwie izby i sankcją monarchy uzyskał
e wszystkich tych dyskussjaćh nad p rojek tem do prawa 

o towarzystwie k redy towem nie miał  P.  Falc źad nem  u- 
dzia łu ,  wyjąwszy w izbie pose lskie j ,  gdzie jako deputo
wany z Aalisza zdanie swoje o projekcie wyraził .  Ża- 

nych prac k tóre  mu dały po czą tek ,  k tóre  go  przez 
rozmaite koleje przeprowadza ły  i dla sejmu przygotowały 
me był  uczestnikiem. Kiedy już  projekt  miał  moc obo
wiązującą,  wyt łumaczył  go P. Falc na- j eżyk  niemiecki.
-t a okoliczność wprowadzi ła może w b łąd autora zagra
nicznego a r tyk u ł u .  °

Do układania innych projektów do praw należał  Pnh 
ale, jako  cz łonek prawodawczej kommissji  z 11 c z ło n 

ków złozonej  , k tó ra od roku 1S20 obowiązek ten ma 
sobie por uczon j .  *

Co do powodzenia listów zastawnych towarzystwa k re -  
ytowego i obligacji udziałowych pożyczki • polskiej , o 

które,n zagraniczny a r tyku ł  wspomina , i k tóre również
f  r v.‘ zdaJe S1P p rzypisywać,  wiemy z rappor lów,  

jakie dyrekcja  towarzystwa sk łada i ogłasza, oraz z nie-
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dawnych dek re tów , czyjej staranności i opiece winien jest 
kra j tg zakwitającą gałęź pomyślności publicznej.

Ta odpowiedz bgdzie dostateczną do wyprowadzenia z 
b łę d u  autora zagranicznego ar tyku łu  z p rze s tro g ą ,  aby 
na p rzysz łość  z pewniejszych źródeł czerpa ł  wiadomo, 
ści o naszym kraju.

O nieuźyteczności tam  nadrzecznych w  czasie w ielkich  
w ylew ów . — Przed dwudziestą Jaty miałem szczęście być 
uczniem Eyte lw eyna. Professor ten w  prelekcjach swo
ich o budownictwie wodnem, w yłoży ł szczegółowo szko
dy i niebezpieczeństwo tam nadrzecznych. Piasek i m uł 
podwyższają corocznie powierzchnię między groblami, prze
strzeń zatem którą woda ma obejmować, staje się przez 
to coraz mniejszą. Z tego powodu groble takie podw yż
szane byc muszą, a koszta i niebezpieczeństwo wzrastają 
naostatefc tak dalece, żc użytek z g runtu  k tó ry  i bez tam 
coraz lichszym się staje, nie odpowiada wcale owym na
kładom. T y m  sposobem musi nastąpić czas, że okolice 
owe zostaną opuszczone. A w  końcu niepodobna nawet 
przewidzieć wysokości i niebezpieczeństwa wezbrania. 
G d y b y  okolice nadbrzeżne nie by ły  zasłaniane groblami, 
te d y  sama powódź, właśnie jak w Egipcie, dobroczynnie 
u trzym ałaby  zawsze wartość grun tów , bez żadnego nie
bezpieczeństwa. E y te lw ein  dodawał nadto, iż łatwoby 
można wyrachować, że gdyby dziś jeszcze zamiast grobel 
zakładane były  kanały dla u ła twienia szybkiego odpływu 
wód, i  wioski leżące za groblami przebudowane zostały, 
juzby to ze względu podniesienia wartości g run tów  i 
mniejszych kosztów utrzymania, rozs trzygnę ło 'ko rzys tn ie  
za zniesieniem tam, nie przynosząc z sobą. żadnego nie
bezpieczeństwa. Jako rozpoczynający inżen ie r  wodny, 
napisałem wówczas dla własnego u ż y tk u  rozpraw ę o bu
dow lach  w odnych  z szczególniejszym względem na wody 
polskie.  Tern ważniejsze stawały się dla mnie uwagi E y -  
te lw eiua ,  im bardziej myślano u nas wstrzymać w y lew y 
za pomocą głównych tam (zimowych grobli). "Wyracho
wałem że k iedy zima w pierwszych początkach swoich 
jest mocna i sucha, później spada wiele śniegu i k iedy 
te n  p rzy  dostatecznym mrozie Jeży jeszcze w  marfcu, tedy 
gdy słońce wznosi się już wysoko, wówczas on rap to 
wnie  topnąc, tak dalece powiększa massę wód w pływ a
jących do W is ły  z okolic K arpa tów , tudzież z Dunaycą, 
Sanu, W iep rza ,  Bugu, N arw i i innych  mniejszych rzek, 
iż  ta naw et p rzy  czferotygodniowem trw an iu  wielkiej 
powodzi jeszcze nie będzie w stanie płynąć śród grobli, 
i  musi zrządzić wylew . N ies te ty !  Zdarzyło się to wiel
kie nieszczęście. N ie ulega najmniejszej wątpliwości, iż 
rząd p ru sk i  użyje najstosowniejszych środków dla od
wrócenia  w  przyszłości podobnego nieszczęścia. N ie w 
zamiarze pokazywania tych środków, lecz żc skromność 
P ana  E y te lw cina  n ie pozwala mu publicznie mówić o 
sobie, ośmieliłem się dla czci dzisiejszego pruskiego bu
downiczego robot wodnych, dać poznać obcym tej rze
czy, iż nieszczęście k tóre  P rnssy  dotknęło, było postrze
gane i przeczuwane oddawna. Żyjąc w obcym kraju nie 
zostaję w  żadnych iiinych stosunkach zawisłości, tak wzglę
dem rządu  pruskiego jako też Pana Eeytelw eiua,  jak ty l
ko w  tych, k tóre  uczucia wdzięcznego ucznia przywię- 
Zują do swego nauczyciela, przeto uwagom moim żaden 
zarzut jednostronności zrobiony być nie może. W  W a r 
szawie dnia i maja 1 8 2 9 . — L a n g e . {z G. Ber.)
—  Dziś zrana ciepła stopni 8. —  Wczoraj w po ł.  ciepła 15.

A N G L JA .—  Z  L o n d y n u  y d n ia  9 m a ja . — Dnia 6 b, m. 
odbyło się w Londynie  zgromadzenie które naradzało się 
nad po m n ik iem ,  mającym być wystawionym xięciu We- 
lingtonowi.
—  Gazety londyńskie donoszą z Lizbony pod  d. 24 kw ie
tnia : Eskadra Don M ignęła , która niedawno pop łynę ła ,  
sk łada ła  się z dwóch k o rw e t ,  dwóch brygów i dwóch o.-

kgętow przewozowych ; miała zaś rozkaz wspierać stron, 
ników Don Miguęla na wyspie S. Michael. Lecz wiatr 
nie sp rzy ja ł jej. Druga eskadra z okrętu Don Joao i 
dwóch fregat z łożona , gotuje się do w y p ra w y ,  ale n ie
wiadomo dokąd.
—  Do Plymouth posłano rozkaz przygotowania n iezw ło
cznie do żeglugi czterech okrętów linjowych i czterech 
fregat.
—  Gazeta Times donosi , .że w K ork  wsiądzie na okręty  
i popłynie za granicę 5 pułków piechoty i dwa pu łk i  
jazdy. Piętnaście okrętów przewozowych pierwszej klas- 
sy zawinęło, tam już dla przewiezienia tego wojska.
—  Czytamy w Sunday T im es:  Mówią tu powszechnie, 
że ministrowie postanow ili posłać niezwłocznie wojsko do 
Portugalji; z i e m  wszystkiem w biórze zagranicznem nie 
postanowiono jeszcze nic względem Portugalji. To p e 
w na, że rząd zatrudnia się wysłaniem wojska i w tym 
celu pozawierał juz  kontrak ty  z właścicielami okrętów 
przewozowych.

F RA NC JA . — Z P a iyza , d. \o m a ja . — Czterej młodzi Chiń- 
czykowie byli u m inistra  spraw  w ew nętrznych . Poka
zywano im rozmaite opisy podróży  do Chin, i widok 
rycin , które w iernie oddają narodowe oznaki Chińczyków, 
sprawił na nich widoczne w rażenie, co dla w szys tk ich  
obecnych rozrzewniającą było sceną.
— Na posiedzeniu izby deputowanych przyjęto w ydatk i  
nadzwyczajne z funduszu r. i82g w  etatowym  roku 1828 
antycypowane, a ininistcrjum sprawiedliwości, spraw za
granicznych, oświecenia publicznego i ministerjum han
dlowego dttj^czące. Następnie wzięto pod roztrząśnienid 
w ydatki tego rodzaju przez m inistra  w ojny  uczynione. 
Jenerał H igonnet k tó ry  niedawno z Grecji powrócił, za
brał przy tej sposobności głos, aby usprawiedliw ić w y
datki nadzwyczajne .w  sprawie G reków  i odeprzeć rozu 
mienie tych, k tórzy  sądzą, że w ypraw a morejska była 
niepotrzebna i nie dopięła swego celu. Zarazem ujął 
się gorliwie za narodem greckim. , , N ik t nademnie, mó
wił, co w Peloponezie zwiedziłem wszystkie okolice, nie 
może lepiej ocenić charakteru Greków. N ie należy brać 
za jedno mieszkańców nadbrzeżnych, k tó rzy  przez wiele 
lat jęczeli pod jarzmem, i od zwyczajów narodów  cyw i
lizowanych oddalić się musieli , z mieszkańcami w głębi 
półwyspu, gdzie miecz tu reck i nie tyle  zrządził spusto
szeń, i gdzie się znajdują mężowie, k tórzy  są przyjaciół
mi porządku i spokojności, k tórzy  się szczycą pamiątką 
przodków  i ty le  cnot dom ow ych posiadają, ile ich tył-- 
ko we Francji  być może. Co się tycze konieczności wy-<- 
p raw y  morejskiej, nie można wątpić, że pomimo usiło
wań -m arynarki naszej i m ocarstw  sprzymierzonych, bez ; 
działania wojska naszego, nie byliby T u rc y  z Grecji n a 
stąpili.  Powołuję się w tej mierze na świadectwo adm i
rała a/igielskicgo Malcolm, k tó ry  w  obec w ielu officerów 
frąncuzhich, angielskich i rossyjskieh głośno oświadczył, 
że Ibrahim Pasza nic byłby się oddalił z M o r e i , gdyby- 
wojsko franeuzkie niebyli)  wylądowało. N ie można zapo
minać, że lb rah im  miał pod swojemi rozkazami 26,000 afry
kańskiego wojska, k tóre  zajmowało 5 tw ie rdz  i k tóre je- 
szcze silniejsze- było militariićm wykształceniem, zadzi
wiającą karnością, encrgją i rzadkiemi przym iotam i wo
dza, niż liczbą, i k tórem u bez pośrednictwa naszego G re
cy w  końcu jakkolwiek sa waleczni, byliby  ulegli. Je 
stem zatem tego zdania, że w ypraw a nie tylko nie chy
biła swego celu, ale nawet, że summy bardzo Właściwie' 
na nią w ydane Zostały. — Jenerał Iuuliarcjue naganiał na
tomiast hiszpańską ' w y p ra w ę .— Jenerał  Demarcay sądził 
że w y p raw a  morejska by łaby  polityczną, ale przed 8 la, 
ty. N arady  skończ jły  się dopiero na następrrćm posie
dzeniu izby deputowanych,,  dnia 7 mają, na którćm przy--
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ęte zostały wydatki  nadzwyczajne  tak ministe ' r jmn woj
n y ,  jako też i wydatki  an t ycy po wan e  przez mini st ra  ma
ryn ark i .  W y d a tk i  mini s t r a  ska rbu przyjęte  zostały d. 8 
maja.

WIADOMOŚCI NAUKOWE.'
Chów owiec merynosów xk Polsce. ( Dokończenie) .
Zjawiska te, jak rzekłem,  acz rzadkie są pomiędzy 

■właścicielami owczarni ,  gdyż tu  z myśl i  jednej t rzeba u- 
kładać systematyczną całość, i do rozwijania jej nie za
wsze pod ręką są środki ,  jednak że dopiero acz tej zimy 
miałem szczęście poznać drugiego podobnego znawcę Go
spodarza,  k tó ry  obok P. Biernackiego z Snl isławic posta
w io n y  byc może i k t ó r y  rovvniez dochował  się rasy,  
przekonywającej  o znawstwie  i przezorności ,  hr.  Win .  Sie
mińskiego z Grziclio wa. Raduje serce widząc ty le  korzyści na 
natu rze  wywalczonych,  tyle  konsekwencj i ,  znajomości  i 
starań. Znawca musi się tutaj zdumiewać i uwielbiać 
wszys tko  co widzi.  Ściśle b rany  wypadek był  dla wła
ściciela radością. Na jwyższy stopień cienkości dochodził  
pod  wełnomierzem 34 regu la rnych  kędziorów na cal r e ń 
ski  ga tunku  electissiina którego było 5 sztuk owiec.  Do 
tego łączy się nadzwyczajna gęstość, k tó ra  cienkości  by
najmniej  nie szkodzi,  wielka miękkość i giętkość, dobry 
pot ,  jasnosc i rownosc.  Pierwsze owce do swojej  gro 
mady  sprowadzi ł  z Kl iphausen w Sasonji ;  niemi polepszył  
t r zodę swoją może przed 2olaty i zaraz z początku u t w o 
r z y ł  był  sobie ideał, sprowadzi ł  t ryki  z gromad L i c h n o 
wskiego p  rozumiał  że tym sposobem spieszniej i pewniej  
ce lu  svyego dopnie,  ale skutek  zawiódł  jego oczekiwanie;  
Wizakże t ryki  Lichnowsk iego posłużyły mu  do zagrun
towan ia  w  gromadzie gęstości we łny  i nadały jej pewien 
cha rakte r .  Dop ie ro  przed i 2 laty nadał swojej gromadzie 
wyso ką  poprawność prez t r y k i  z gromady barona H e l l e r  
w  Szlązku. Trzoda  jego l iczy teraz 1200  sz tuk wysoko 
poprawn ych .  Wszys tk ie  mająskórę ci enką i jednostajną,któ
r ą  własność odziedziczają stale i  która nadaje gromadzie 
cechę oryginalnej .  Już roku  1826  płaciła f ab ryka  F r e n 
kla wczasa ch  dla hand lu  wełną niebardzo pomyślnych  
po  26  tal. za kamień, wszakże sama pie rwe j  wełnę na 
miejscu sortowała,  a tej znny zapy tywał  o nią kupiec 
saski, k t ó r y  ją poznał  i kupował  na j a rm ark u  wroc ła 
wskim,  i chciał  nawet  zakupić 200  macior  z tćj gromady.  
W i n ie n e m  zatem polecić szczególniej t r y k i  z  tej groma
dy  zakładającym owczarnie ,  podobnież jak wełnę właści
cielom uregu lowanych  fabryk.  Właściciel  zdał na mnie  
dalszy k ie runek  chowu tej gromady.

Na ośiągoionym punkcie poprawności  owiec nie moż e
my poprzestawać ; należy stopniowo poprawiać gromady 
przez  zakupywanie  t ryków z gromad poprawniejszych.  
R o z u m ie m ,  że zarówno kupujący,  jak sprzedający zgodzi
liby się na to ,  gdyby cenę tryków z g romad oryginalnych 
ustanowili w ten sposób: Secunda^ od 4 do 5, Prima od 
8 do 10, Electa od 11 do .16 super  Electa od 20 do 25,  tal. 
rozumie się z g romad dobrze żywionych; i z pośród t ryków 
mających po pół t rzecia roku.  Z gromad dobrze mi znajo
mych muSze tu wspomnieć o gromadzie P.  ćhojfeckiego 
w Gródku  pod Siedlcami , który w poprawności  wytrwale 
i  pi lnie postępuje i za lat kilka doprowadzi  j ą  dł> średniej  
doskonałości .  Mając ją powierzoną mojej staranności ,  u- 
siłować będę rozwijać jej własności,  mianowicie miękkość,  
giętkość i cienkość jej wełny.

Wspomnę tu jeszcze w krótkości , k tóre gatunki  m e 
rynosów znadują się w naszej północnej Eu rop ie ,  k tóre 
do dojścia do średniej  poprawności  i korzyści są najstoso
wniejsze i jakie urządzenia gospodarskie w chowie ' tym są 
po t rzebne .

W tej północnej  części Europy posiadamy t r zy  gatun
k i  merynosów.  Pierwszy j e s t  ród owiec z krótk iemi  no

gami , z fałdami na s k ó r z e , z k rótką  i g rubą szyją z nad
zwyczaj wielkietn obrastaniem na nogach , mocnym potem 
i we łn ą  na dwa i pól cali .wysoką.  Ród ten należy do In- 
fantados i jest  czysto hiszpańskiego pochodzenia.  Drugi  
gatunek ma taką samą w e ł n ę ,  jak p ie rw sz y ,  ale budowa 
owiec do rzędu tego należących jest inna ; nie mają bo
wiem fałdów na sk ó r z e ,  nie obrastają tak m o c n o ,  pot ich 
nie jest  tak mocny,  wełna ich jes t  ł agodniej sza ,  miększa.  
Nie mają właściwie żadnego nazwiska.  Trzeci  ga t unek  
merynosów różni  się wcale od dwóch po p r ze dn i ch ;  owce 
do niego należące, mają rlieco spiczastą g ło w ę ,  szyję cien
ką , nie mają fałdów na sk ó r z e ,  ani mocnego potu;  weł* 
na ich od pół tora do dwóch cali bywa wysoką i nie obra
stają mocno.  Są to owce saskie,  zwane pospolicie e l ek t o 
ralnemu Niektó rzy  u t r zym ują ,  że pochodzenie ich nie 
jest  hiszpańskie i w tej mierze nie ma nie pewnego ;  to 
wszakże jest  rzeczą niezawodną' , że gatunek ten j e s t  dzie
ł em  sz tuki ,  a zatem że każdy r y z y k u j e ,  co l iczne par-  
tje saskich owiec dla dochowania g romady  sprowadzać ma 
jąc , na własny w y b ó r ,  znając merynosy tylko powierz
chownie spuszcza się. Kto z wielu g romad saskich k u 
p u j e ,  naraża się na t o ,  iż natrafia n iekiedy na owce raz 
z większą , drugi  r az  z mniejszą  wełną , ra.z na owce z 
f a łdami ,  drugi  raz bez nich,  r az  z gatunkiem wełny  mięk 
k ie j ,  drugi  raz z ostrym , r az  z k r ó t k i e m i ,  drugi  raz z 
długiem! nogami.  Chcąc potem doprowadzić owce t akie 
do pewnego i j ednakowego  stopnia poprawności ,  potrze* 
ba wiele znawstwa i wielkich nakładów , a zawsze wiele 
lat aby z nich odłączyć natu rę  Negretów.  Drugiego ga* 
tunku  merynosów nie ma prawie wcale w Saxonji ,  a p o 
zostałe ślady jego giną coraz bardziej .  Natomiast  prawie 
wyłącznie znajduje się w Mora w ji i dla tego też wełny  
tamtejsze na targach angielskich są niczćm. Saśkićj  w e ł 
nie nadali Anglicy nazwisko E le k ty , i na ten gatunek szcze 
gólniej zwrócić należy uwagę;  dop ie ro  gdyby nie  było 
t ryków tego rodzaju , można się udać do trzeciego gatun
ku merynosów.  Owce Pana Biernackiego w Sulistawicach 
należą wszystkie do gatunku E lek tó w , ale należy obcho* 
dzić się z gatunkiem tym s ta rannie ,  a w k ró tk im czasie 
wynagrodzi nak łady  i przyniesie korzyści .  Pan S iemiń
ski p r z y r z e k ł  dostawić wełnę na bliski j a rm a r k  warszawski 
dla p rzekonania do jakiego stopnia j ą  popr awi ł .
Go do urządzenia gospodarskiego nadmieniam tylko , że 
od wiosiennej  paszy pastewnej , aż do pastwiska na śc ie r 
ni , czyli zżygku , zawsze należy mieć gotowe pas twisko ,  
do czego najlepiej zostawić j edno pole ugorem i ty  n spo
sobem zaprowadzić niejako czteropołowe gospoda 'stwo , 
w którern ujjrawiają się g r osz k i ,  wyki,  inne strączaste r o 
ś l iny,  oraz koniczyna.  W okolicach zimnych i wilgotnych 
najlepszą prezerwatywą dla owiec merynosów przy  w p ro 
wadzeniu ich na zimową stajnię i wyprowadzeniu na wio- 
sienną pas zę ,  dawać im zboże jare w snopach. To samo 
można uczynić kilka r azy w zimie.  W dawaniu wywarów 
trzeba byc bardzo ost rożnym ; w każdym razie t rzeba je 
mięszać z sieczką.  Soli nie potrzeba owcom żałować , 
nigdy j ednak  po piciu nie powinny jej dostawać, ale p r z y 
najmniej  dwie godziny należy wytrzymać.  —• W Warsza
wie dnia 10 maja 1829. —• F ry d e ry k  B arte ls  Sor townik 
owiec i wełny.

T E A T R  NARODOWY.  Dziś k o m e d j a : P rzyjacie le .
T E A T R  FRANCUZKI.  Dziś komedjo-opery:  Ze m edic in  
des dam es, Les comptes de tu le lle . Le landaw  ou l'ho- 
sp ita lite .

K a n t o r  g ł ó w n i  g a z s c i  r 0Ł. r « z i  u l i c *  N o W u i u ł j s k j k j  n r o  1 0 3 . 9  w  D J U J K l E N t  GAŁĘZOWSKtEGO łU tZY U L tC Y  ŻABIEJ NR® 743


